
PRZEGLĄ
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.

Pismo bezpłatne, wychodzące dw a razy na  tydzień H f  ER Ą  f )  W A R S Z A W A .przy II TCO N I E D Z I E L A . —  d. * r  los, ,
DZIENNIKU WARSZAWSKIM. 1 48  “ V * ^ 5  C zerw ca 1853 roku .

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE.
W ypis z  protokółu Sekretarja tu  S ta n u  Królestwa Polskiego.

Z B O Ż E J  R A S  I K

MY,  M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y ,
CESARZ I  SAMO W ŁA D CA  W SZEC H  R O S S JI K R Ó L P O L S K I ,

i t. d. i t. d. i t. d.

W  celu rozszerzenia i uregulowania ulicy Garbarskićj w mieście 
W arszawie,  zachodzi potrzeba zajęcia z posesji nr. 2616 ,  narożnie przy 
ulicach Bocznej i Garbarskićj położonćj, a prywatną własnością Jana 
T om as będącćj, części g run tu ,  obejmującćj stóp k w a d ra to w y c h 2 9 5 0 '3/ <6 
naiary Rosyjskiśj, stosownie więc do art. 2 ,  o raz  ustępu c art. 3 prawa
0 wywłaszczeniu z dnia 6 (18) czerwca 1852  roku , na przedstawienie 
Naszćj Bady Administracyjnej Królestwa, Postanowiliśmy i Stanowimy:

A rtyku ł 1. Z nieruchomości prywalnćj w m. W arszawie pod licz­
b ą  26 1 6  przy rogu ulic Bocznćj i Garbarsjtićj,  na gruncie emphiteutycz- 
uyra po 'ozonej,  i w posiadaniu Ja n a  Tom as będącej, mają być zajęte na 
Uregulowanie ulicy Garbarskićj dwa tysiące dziewięćset pięćdziesiąt
1 trzynaście szesnastych stóp kwadratowych gruntu.

Art. 2. Zajęcie to na użytek publiczny przywiedzione być ma do 
skutku, podług praw a o wywłaszczeniu z daty 6 (18) czerwca 1852 r.

Art. 3. W ykonanie niniejszego ukazu Naszego, który w dzienniku 
p raw  ma być zamieszczony, Radzie Administracyjnćj Królestwa P o le ­
camy.

Dan w Petersburgu, 28  kwietnia (10  maja) 1853 roku.

(podpisano) „H H K O JA lł.“
Przez C e s a r z a  i  k r ó ł A: Minister Sekretarz Stanu IG. T u r k u ł ł .

W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZE!!]

M I K O Ł A J A  p i e r w s z e g o ,
C e s a r z a  AA s z e c h  R o s s j i ,  K r ó la  P o l s k ie g o ,  

i t. d ., i t. d., i d. t.

R a d a  Adm inistracyjna Królestwa.

Na przedstawienie Komisji Rządowćj Spraw W ewnętrznych i D u­
chownych, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. W ieś rządową Wilków w gubernji Radomskićj p ow ie­
cie Opoczyńskim położoną, odłączyć od tegoż powiatu i w c ie l i ć  do po* 
Aviatu i o k r ę g u  K ie leck iego ,  t e jż e  g u b e r n i .

Art. 2. W ykonanie niniejszego postanowienia Komisjom R ządo­
wym, wczem do którćj należy, porueza.

T aż rada na przełożenie Zarządu X lllgo  Okręgu Kommnnikacji, 
postanowiła i stanowi:

Art. 1. Do poboru op ła t  z mostu na jeziorze Hańcza pod fo lw ar­
kiem Wiejsiejami w gubernii Augustowskićj położonego, ma być n ada­
na taryfa klasy IV, postanowieniem Namiestnika K rólew skiego z dnia 
5 sierpnia 1817  r. przepisane.

Art. 2. W ykonanie niniejszego Postanowienia Zarządowi X l l l g o  
Okręgu Kommunikacji poleca.

Działo się w W arszawie, dnia 5  (17) Maja 1853  roku.

N a m i e s t n i k ,  J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k ,
(podpisano) K s i ą ż ę  W arszaicski.

D yrektor  Główny, Prezyduiący w Komisji R ządow ej Spraw  W ew n. 
i Duchow nych, Jenera l-L ej tnan t (podp.) W ikiński.

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca S tanu (podp .)  T. Le B ru n .

Ł a tw e  i tanie sposoby w yżyw ien ia  się , 
w ra z ie  w ysokich  cen pokarm ów .

Zebrał i  spisał J. N. Kurowski.

2. O pow iększaniu  pożtjw n o śc i i  ilo ści chleba , p rzez  stosow niejsze  

postępow anie w  w yrab ian iu  go.

(Dalszy ciąg).

W  końcu dodać nam  tu wypada niektóre uwagi wyjęte z dziełka 
D r.  Schlossenbergera, dotyczące wypiekania chleba z  ciastem słodowem.

1. Najprzyzwoitszy stosunek ciasta słodow ego do mąki jes t po 
połowie jednego  i drugiego, a n a w e t  jeśli się doda pewna ilość ciała 
w mączkę obfitującego, np. mąki kartoflanej lub krochmalu z kartofli na- 
psutych, lem chlcb będzie lepszy.

2. Poniew aż ciasto s łodowe posiada 7 5 — 78 proc. wody (prawie 
tyle ćo kartofle wodniste), przeto rozumie się samo z siebie, iż do roz- 
czynienia ciasta, w ypada  brać mnićj wody, aniżeli do rozczynienia go 
z saraćj m ą k i  zbożowćj, która zawiera lyjko 12 do 1 6  proc. wody. T r u ­
dno tu oznaczyć naprzód  po trzebną jćj ilość, gdyż t0 zawisło od ilości 
glutenu czyli kleju roślinnego w ciaście slodoAvem zawartego, która by-



wa dosyć zmienną; tym czasem  obeznany z wyrabianiem chleba sp o so ­
bem  zwyczajnym, przy niejakiej w praw ie ,  ła two tu wynajdzie przyzwoi­
ty stosunek. Jeżeli się-zaś bierze na chleb ciasto słodowe, wysuszone, 
w tedy jak się rozumie do zarabiania ciasta tyle się używa wody, jak  do 
ciasta z samej mąki.

3. Już naprzód było można wnosić, iż z pow odu dość znacznej 
ilości glutenu w ciaście słodowem zawartego, będzie trzeba użyć więcej 
kw asu chlebowego lub drożdży  do należytego rozpulchriienia ciasta, a n i­
żeli z samej mąki zbożowej otrzymanego, wszakże i praktyka zupełnie 
to  potwierdza, (a)

4. J a k  wiadomo, sól dodana do zwyczajnego chleba, czyni go 
smaczniejszym i strawniejszym, odnosi się to tern bardziej do chleba, 
o  którym m ow a, ponieważ ma on smak nieco słodkawy, do słodu po ­
dobny, a k tóry  sól niemal znpełnie znosi. Ale nie należy rozpuszczać soli 
w  wodzie do rozczynienia ciasta użyć Się mającćj, ale raczćj dop ie ro  po 
wyruszeniu ciasta osolić; doświadczenie bowiem przekonywa, iż sól d o ­
dana do wody, utrudnia fermentacją czyli robienie ciasta, wszakże rzećz 
ta prostym nawet gospodyniom z praktyki dobrze jest znana.

5. Poniew aż ciasto s łodowe, nawet wtenczas gdy na połow ę z m ą ­
k ą  zbożową jest umięszane, mocno przy sobie zatrzymuje wilgoć, przeto 
należy robić z niego bochenki małe, p łaskaie ,z  których podczas piecze­
nia wilgoć prędzej się ulatnia, a niżeli z większych i grubszych. Nie m o­
że to mieć złego wpływu na jakość chleba, ponieważ jakto wyżej pow ie­
dzieliśmy, chleb ten długi czas zatrzymuje wilgoć i smak dobry .

§ 8. P raktyczne postępowanie p r zy  w ypiekaniu chleba z  ciastem słodowem , 

podane do wiadomości publicznej p rzez  p. Gantze, majstra p iekarza

w Firnie.
{z T ygodn ika  P rine jsk ieg o ).

„Przekonaw szy się dostatecznie, mówi p. Gantze, iż chlćb wypie­
kany z ciasta słodow ego i mąki zbożowej, jest smaczny, zdrowy i r ó ­
wnie pożywny jak z samej zbożowój mąki, a przytćm o połowę od osta­
tniego tańszy, mam sobie za obowiązek, podać do wiadomości publicz- 
nój, sposób, podług którego tenże chleb wyrabiam.

,,Do 20  funt. ciasta słodowego, biorę 20  funt. mąki żytnćj. W i e ­
czorem rozczyniam na letnio 8 funt. mąki z '/a  funt. kwasu chlebowego
(b) mięszam należycie całą masę ciasta słodowego i przez noc zostawiam 
w  miejscu dostatecznie ocieplonem. Na drugi dzień rano, dodaję do n ie ­
go  pozostałe 12 funt. mąki, należycie przerabiam (posoliwszy p o p rze­
dnio) i zostawiam w spokojności przez godzinę,poczem  wyrabiam z n ie­
go bochenki,  nie większe jak 7 do 8 funtowe, (c) i zaraz wsadzam do 
pieca, gdzie pozostają pół godziny dłużćj niźli chleb zwyczajny. Komu- 
by opis teu nie był dość jasny, chętnie udzielę ustnie lub na piśmie ż ą ­
danego  objaśnienia.—  Pisano pod Dreznem dnia 29  marca 1847 r .__
G anlz  piekarz.

D rugi przepis na chleb z  ciasta słodowego z  D rezna podany. Ciasto

(a) Wszakże i do tego chleba można zastosować to, co poprze­
dnio  powiedzieliśmy o sztucznćj panifikacji.

(b )  Ilość ta kwasu zdaje nam się zbyt mała, owszem podług d o ­
świadczeń innych osób l 1/*  fnnt. niebyłoby pew nie  za wiele.

(c) Podług p. Schlossbergera, są one może zbyt wielkie.

s łodow e przepuszcza s :ę prze z rzadkawy przetak, celem oswobodzenia 
go z łupin słodowych. Na 85 funt. mąki żytnćj, bierze się 1 2 0 —-128 
funt. ciasta s łodowego i 10 funt. kwasu chlebowego. Z tćj massy otrzy­
muje się 200  funt. chleba.

Przyjmując, iż trzy funty mąki wydają i  funt. chleba, zatem w tym 
przypadku, przypada na mąkę 112, a na ciasto słodow o 88 funt. chle­
ba. Namienić wypada, iż ilość mąki do ciasta słodowego stosować się 
powinna do jego  gęstości, a mianowicie im jest gęstsze, tem mniej, a im 
rzadsze, tćm więcej mąki dodać należy. Przy powyższym stosunku kw a­
su chlebowego lub drożdży, ciasto jest wyroszone, chleb dobrze wypie­
czony, smaczny, pożywny i długo się przechowuje bez czerstwienia.

P o d łu g  powyższego stosunku ciasta słodowego do mąki, eena te­
go chleba w porównaniu  do czysto-zbożowcgo, byłaby jak następuje:

85 funt. mąki, przyjmując obecną  cenę w Dreźnie zł. 25
128 —  ciasta s ł o d o w e g o .....................................................  3
R obota ,  kwas, drzewo i t. d. . . • ................................ .......  3 gr. 12.

R azem  zł. 31 gr. 12.
A że otrzymuje się 200 funt. chleba, zatem je d en  funt wypada po 

gr- 4 3/ 4.

Z samćj zaś mąki żytnćj, przyjmując powyższą cenę mąki, wypn- 
da 1 funt chleba po 7 y ,  grosza.

W  Dreźnie wprawdzie je d e n  tylko piekarz wypieka codziennie 
(w r. 1847) chleb o którym mówimy, i sprzedaje funt po 8 fenigów
(2 3/a gr. p o l s ) taniej niźli z samej mąki zbożowój; ma też tak wielki o d ­
byt, iż zapewnie wkrótcom ieć będzie współzawodników. Podobny chleb 
wypiekają także w A ltenburgu. (a)

§ 9. Praktyczne postępowanie p r z y  w ypiekaniu chleba z dekoktem
otrębowym.

(p . T. S iem ensa z P irn y ).

Doświadczenie przekonywa, iż chleb wypieczony z mąki miałkićj 
od o trąb  zupełnie wolnćj, prędko wysycha i traci właściwy sobie smak, 
przeciwnie chleb tak zwany komisowy lub zwyczajny dla czeladzi, m ia­
nowicie po wsiach pieczony, w którym wiele otrąb się mieści, długi czas 
zachowuje świeżość i smak.

A  zatem, zasada która utrzymuje świeżość i smak chleba, musi się 
znajdować nie w mące lecz w otrębach. I  tak jest w rzeczy samej, al­
bowiem skoro się zrobi wyciąg z otrąb i takowym mąka się na chleb 
zarobi, ma on długi czas świeżość chleba z otrębami upieczonego, nie- 
tracąc przytćm wiele na białości.

Postępowanie jest tu proste  i ła twe, otręby otrzymane od tej i lo ­
ści mąki, z którćj chleb ma być pieczony, mieszają się z taką ilością zi­
mnej wody, jaka jest zwykle po trzebną do zarobienia mąki i po kilka- 
krotnem wymieszaniu, rozczyn rozgrzewa się do 60 stóp Rea., poczem 
się cedzi przez gęste sito włosiane i po należytem wyciśnieniu pozos ta­
łych w sicie otrąb, otrzymany płyn czyli wyciąg otrębowy, używa się 
do zakiszenia mąki, jak zwyczajnie.

(a) Przyjmując dzisiejszą u nas cenę mąki czyli korzec W arszaw ­
ski po rs- 5 y a, a cenę ciasta słodowego i wszelkie koszta wyrabiania 
chleba, jak wyżej, wówczas funt chleba kosztowałby około 8y» gr. poi. 
Jakażby to była pomoc dla biedaków.
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Wyciąg ten prócz zawartego w ot rębach klajstru, mieści  także 
w Sobie wiele mąki,  która mimo wszelkich us i łowań młynarzy i najcień­
szych pytlów, zawsze się przyczepia do otrąb,  a pod ług  zdania chemi ­
ków ma być najżyzmejszą.  T e  to dwie okoliczności połączenie się bę­
dącego klajstru w otrębach i mąki do nich przyczepionej z ciastem, t ł u ­
maczą nam przyczynę, dla której masa ostatniego (ciasta),  znacznie się 
Powiększa,  skoro mąka zarab a się r zeczonym wyciągiem, w p o r ó w n a ­
niu do zwyczajnego postępowania .

Ze wyciąg o którym mowa,  nader  powiększa siłę fermentacyjną 
Clasta, przekonałem się dostatecznie z licznych doświadczeń. Zdaje mi 
się, iż przyczyna tego będzie następująca.  Łuska zboża zawiera w ma­
leńkich Komórkach, które tylko za pomocą mikroskopu dojrzeć można ,  
substancją klajstrową p rzepełnioną saletrorodem i rozpuszczalną w w o ­
dzie gorącćj;  onej to bezwątpienia przypisać należy zmocnienie f e r m e n ­
tacji (kiśnienia) ciasta, zarobionego rzeczonym wyciągiem, oraz dłuższe 
przechowywanie się otrzymanego tyra sposobem chleba w stanie świe ­
żym i zachowania właściwego'  mu smaku.

Ze saletroród nadzwyczajnie powiększa fermentacją,  wiemy z d o ­
świadczenia, albowiem widziemy to za dodaniem do substancji,  f ermen­
tować mającej, małćj  nawet  cząstki ammoriiakn.

Na zakończenie ś rodków powiększania pożywności  i ilości chleba, 
wypada tu dodać używany w tej mierze sposób w Szwajcarji  i w wielu 
Sąsiednich krajach.

Pismo w Austrji wydawane (Allgem. Oestrei.  Zcit. ner  22  w 1846) 
zawiera w tej mierze co następuje:

» W  różnych okolicach Szwajcarj i ,  mianowicie około Genewy,  
powszechnem jes t  suszenie zboża na mąkę przeznaczonego.  Skutkiem 
tego na kaidćj  stopie kwadr,  zboża, zyskiwa się około funta chleba. 
Wszakże  ilość ta, nie małą przynosi korzyść.

„ T o  doświadczenie sprawdzono  w Saksonii,  na 242  stóp kw. ży­
ta (oko ło  60 kor.  pols.). Wypadek był taki: Po wysuszeniu,  rzeczona 
ilość żyta zmniejszyła się o 5 stóp kw., po zmieleniu tegoż otrzymano 
68 funt. 18 łutów mniej mąki, aniżeli ze zboża niesuszonego.

„Jedna ko woż  zmniejszćj ilości tej mąki,  otrzymano 210  funtów 
więcćj chleba,  aniżeli z niesuszonego żyta. Okoliczność ta na pozór  ma- 
1° ważna,  przynieść może przecież niejaką ulgę, pomniejszym gospoda­
rzom, którzy złatwością mogą wysuszyć zboże,  np. w piecu, po wypie­
czeniu chleba. W  ogólności lepiój i pewniej użyć do suszenia zboża p o ­
wietrza ocieplonego.

3 . O uprawie roślin , które wcześnie dojrzewając przed  żniwami 
zboza na pokarm dla ludzi służyć mogą.

§ 1 0 .  Ogólna uieaga.
Przed  dwiema laty, dziewiąte zebranie rolników niemieckich, p rze ­

widując największy niedostatek pokarmu,  mianowicie dla klasy ubogiśj,  
wyznaczyło z g rona swego komisję do przedstawienia ś rodków,  nas tą ­
pić mogącemu głodowi,  najskuteczniej zapobiedz mogących.

T rud n o  pojąć dla czego rzeczona komisja ograniczyła się na w s k a ­
zaniu do tego celu tylko niektóre dzikie rosnące produkta,  jakto p rze­
konywa następująca treść jej sprawozdania.

Na pokarm polecamy.
1. Lebiodę,  ślaz, mech iślandzki,  cykorję,  szczaw, oddzielnie lub

niektóro z sobą połączone. 'Najwięcś j  mączki atoli z nich zawiera  w so ­
bie lebioda, na nią też w podobnym przypadku najwięcćj należy z w r a ­
cać uwagę.

2. Z korzeni użytemi być mogą na pokarm korzeń ślazowy, s ł od ­
kie drzewo.

3. Kora z brzeziny miałko utarta w wielu wypadkach okazała się 
na chleb przydatna.

4.  Owoce dzikie leśne jako to:‘ płpnki i dziczki w jesieni zebrane 
i przechowane,  podlegają pewnemu stopniowi fermentu,  który ostrość 
w nich zawar tą  niszczy i przyjemny nastręcza pokarm. Górale u których 
jak wiadomo, mało się tylko rodzi owsa i ziemniaków, troskliwie hodu­
ją te drzewa, wiedzą bowiem z doświadczenia,  że przed upowszechnie­
niem ziemniaków owoce z dziczek ratowały lud od głodu.

5. Guma ze śliw znajduje się wprawdzie w małe; ilości, atoli są 
przykłady, że tam gdzie były sady śliwowe,  ludzie żyjąc tą gumą,  u r a ­
towali się od głodu nie jedząc na dzień jak kilka jćj kawałków.

6. Grzyby, t ruf l :, pieczarki, podj ieńk i ,  rydze,  grzyby (huby), k tó ­
re najbardzićj z wiosny i na przed nowku rosną,  wraz z wyliczonemi 
roślinami gotowane,  sytnym są pokarmem.

[Dalszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

S P R A W O Z D A N I E  

Z obrotu handlu zbożow ego i drzewnego  
w roku 1852.

P ort Gdański.

(D a lsz y  c ią g ) .

Nie możemy dość powtórzyć,  że wobec takich usi łowań handel 
zbożowy zostaje niejako w perjodzie przejściowym, i z każdym dniem 
się przeobraża,  a lubo ostatecznych wniosków,  a mriićj jeszcze p raw 
ekonomicznych na przyszłość wyciągnąć niepodobna; mamy wszakże 
obowiązek ze stanowiska naszego zwrócić uwagę właścicieli polskich 
i rosyjskich,  że przy zmieniającym się trybie gospodarstw na cnłym 
świecie i nasze rolnictwo z dawnej  rutyny wyjść musi, uróżnorodniając 
się s tosownie do miejscowości  i natury rofi. Uprawa lnu, konopi,  
chów b yd ła ,  fabrykacja solonego mięsa,  otworzyłyby nowe drogi 
i środki.

Bardzoby było rzeczą pożądaną,  gdyby polska pszenica,  choć 
w części w stanie mąki mogła być do Anglji  wywożoną;  bo nietylko 
koszta przeróbki  zostałyby w k r a j u ,  ale otręby i pos'ady w karmie in- 
wentarzów przyczyniłyby się do podniesienia gospodarstwa,  ujmując 
właśnie ten ważny zasiłek Anglikom.

Wprawdz ie  robione w Gdańsku próby nie odpowiedziały oczeki­
waniu,  bo mąka po większćj części w złym stanie przybywała do Anglji; 
ale nie wypadałoby się tern zrażać, a z wytrwałośeią i energią możnaby 
zwalczyć trudności,  w pierwszych krokach każdego nowego  przemysłu 

nieodstępne.  Zboże w naszym kraju główny stanowi produkt ,  młyny
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W a r s z a w s k i e  ż adnym  innym w Eu rop i e  nie ustępują ,  a  żegluga  pa ro w a  
ry cb ł ą  do po r tu  ods t awę  zapew n ia .  M ąk a  l e j  klasy, zwłaszcza  z pośl e­
dnie j szego zboża  mog łaby  się w  Anglji  opłacić;  idzie tylko o zas tosowa-  
uie spos obu  używanego  w S t an ach  Z j ednoczonych ,  zkąd z najodl egle j ­
s zych prowincj i  s p r o w a d z o n ą  m ąkę  w ba ry ł kac h  wysyła j ą  d o  Angl j i  
i t a ko w a  nietylko zawsze w do b r ym  stanie  przychodz i ,  lecz na sp i ch ­
r zach  angielskich d ługo bez szkody  p r zec how ywa ć  się daje.

W  ost a tni ch  t rzech latach byliśmy świadkami  dz iwnego  zjawiska,  
t o  j es t  że targi  Gdańsk i e  często wyżej  stały od angielskich,  a W a r s z a w ­
skie od Gdański ch .

Rezul t at  taki ego s t anu rzeczy kon ieczni e  być mus i  ze szkodą ,  a 
w  k o ń cu  ru in ą  i k r a jo wyc h  i po r to wy ch  k u j e ó w ;  zdaję  się nawet ,  że 
r ozw ó j  z e s z ł o ro czn yc h  operac j i  w tym k i e runku  nas t ąpi ł .  W s z a k ż e  d łu ­
go  to t rwać  i po wta r zać  się nie może,  a kupcy os tygłszy z go rączk i  spe-  
kulacyjnćj ,  b ę d ą  zmuszeni  przyjąć za za sadę  w t r anzakc jach  ceny w A n ­
glji lub Gd ań sk u  i s tniejące,  nie zaś idealne,  spodz i ewane .

Średnie ceny żyw n ośc i  na targach W a rsza w y  i Pragi.
Dnia 5 (17)  cz e rw c a  1853 r.

Od
rs . jk n p . ,

Do
rs . |  kop.

Z y ta  c z e t w e r t .............. 6 10
P sze n icy  „ 8 21
G ro ch u  p o ln e g o  . . . . 7 48

,, c u k r o w e g o  . . 8 36
F a s o l i ................................ 9 80
G r y k i ................................. 5 65
J ę c z m i e n i a ...................... — —

O w s a .................................. 4 1214
Mąki p sz en .  przedniej  . U 10

„  o rdyna rne j  . . . . 7 30
„ ż \ t n e j  py t low ej  . 5 79 V,
„  g r ,  czanej 6 36

Kaszy j a g la n e j ................ 11 51
„  g ryczane) zvv. . 10 29
„ d r o b n e j ............... 20 22
„  jęczm . p e r ł .  . . 16 70
„ ordyn. . 7 20

Siana  p u d ......................... — 26
S p ro w a d z o n o  w  dniu 5 b

Od
I kop .

Do
r s . jk o p .

S łom y  pud . . . .
S iana  fura  1- k o n n a  

„  ,, 2 -k o n n a
Słom y fura z w y c z .  
D rz e w a  sosn. sążeń  ,
W ó ł  d o b r y ..................

,, ś r e d n i ..................
„  U c h y ..................

Cielę ..........................
B a r a n ............... . . . .
W ieprz  dobry  . . .

„  ś redn i  . . .
, ,  l ichy . . . .

Masła p u d ..............
S ło n in y  ...............
Kartofli cze tw e rt  . . 
O kow ity  wiadro . . 
S zu inów ki  wiadro  .

- | ! 2
2(25

5
35
65

95
62

12
60
53
82
68

20
80
55

Cały bieg handh i  zbo żowego  w os t atni ch t r zech la tach na jdo ty -  
kalnićj  usp rawied liwi ł  cyrkul arzami  naszemi  obję t e  z a sadoi cze  t w ie r ­
dzeni e ,  że po zniesieniu p r a w  ce lnych  zbożowych w  Angl j i  spekulacja  
is tnieć nie może ,  i ceny na  s topie  ś r edn ić j  ustal ić się muszą.

P o d  wzgl ędem z j awi sk  a tmosfe rycznych,  rok  upłyniony do  na de r  
r zadki ch ,  jeśli nie bezp rzyk ł ad ny ch  należy.  M ó w im y  o Anglji .

P o  burz l iwym i dżdżys tym styczniu na s t ąpi ł y z imne wschodn io -  
p ó łn o cn e  wiat ry,  k tór e  aż do cze rwca  bez p rze rwy  t rwały.  Czerwiec  

by ł  zimny i mokry ,  deszcz w 2 8  dniach padał ,  a ś r edn ia  t empe ra tu r a  
12°  nie przeszła.

W  kwietniu i maju n iezwykłe  zmiany t em p e ra t u ry  miały miejsce.  
Dn ia  14 kwietnia  t e rm o m e t r  wska zyw a ł  20°,  a 15g o  6 s topni  ciepła;  

3  maja  3 s topnie  mrozu.
L i p i ec  odznaczył  się n iepamię tncmi  w Anglji  b łyskawicami  i g r z m o ­

t ami ,  a po sześciu mies i ącach  zimna lub ch łod u ,  r ó w n ik o w e  przyszły 
upały ,  bo t e r m o m e t r  do  30,  32  i 36° w cieniu p odn ió s ł  się. Pu d  wp ły ­
w e m  palącego s ł ońca ,  angiel skie  zboże  gwa ł townie  doj r za ło ,  p rzeds t a ­
w ia j ąc  nadzie ję  na j świe tni e j szego zbioru;  £ale w dniu 3 s i e rpn i a  deszcze  
zaczęły pada ć ,  i z wyjątki em dw óc h  tygodni  w paździ erniku,  bezprze-  
s t annie  do lutego t rwały,  przy  częstych i si lnych bu rzach ,  g r zmo tach  
i w ich rach .  T e m p e r a tu r a  tak się ociepl i ' a,  że 6  g rudn i a  t e r mome t r  w y ­

żej stał  o 4 s topnie  jak d. 6  czerwca.
W  l i s topadzie  i g rudn iu  m oże  większa część  Anglji  była p o d  w o ­

d ą ,  a nawe t  k r a j o w e  dzieje podobn yc h  w y l e w ó w  nie poda ją .
( Doho?iczenie nastąpi).

W  up łyn ionym tygodniu  sp r o wa d zo n o  do W a r s z a w y :  ( prócz  tego 

co  w śp i ch rzach  znajduj e się) żyta czetw.  9 7 1 ,  pszenicy czetwe.  2 , 6 4 9  
ęczmien ia  c ze twer t i  1 , 2 03 ,  ow sa  czetw.  1 , 4 0 9 ,  g rochu  polnego  czetwe 

2 9 2 ,  kaszy  j ę czmiennej  czetw 122, kartofl i  cze tw.  68 4 ,  s i ana  pudów 
1 2 ,2 2 5 ,  s ł omy p ud ów  63 75 .

i r. z C e s a r s tw a  R o ssy jsk iego  p rzez  tu te j ­
szych k u p c ó w :  w o j ó w  sz tuk  691,  z różnych  miejsc K ró les tw a  1 8 2 ,ogó łem  w o łó w  
sz tuk 873, w iep rzy  616,  c ieląt 1885, ba ran ó w  23(p z tych  zakupil i  r z e ź n ic y  tu te j ­
si na  konsum eję  m iesz k ań có w :  w o ł ó w  sz tu k  620, w ie p rz y  410,  cielęta i b a ran y  
w s z y s tk ie .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 5 (17)  C zerw ca  1853roku. Ż Ą D A JĄ D A JĄ
Rs. (kop. l is . 1 kop

1. W E X I. E.
— — _ _

Berlin  100 t a l a r ó w .............................. 2 51..................................... 91 20 _ _
Gdańsk  100 t a l a r ó w .............................. 2 M.................................... 91 5
H am burg  300 b. m. k ........................... 2 M.................................... 138 75
L ondyn  1 funt  s t e r i ................................ 3 M. . . . . 6 19 -
M oskw a  100 rub.  s r ............................... I M .............................. _ _
Pe te r sb u rg  100 rub s r .............................l i i ................................... — _ _.
P aryż  300 f ra n k ó w  . . . . . .  2 M............................... 74 55 _
W iedeń  150 z l r .........................................2 M.................................... 85 95 — —
W ro c ła w  100 t a l a r ó w .........................2 M. . . . . . 91 5 — _

2. M 0  N E T Y. _
P ó l - l m p e r j a l y ..................................................................................... — — 5 16
H o le n d e r s k ie  dukaty  n o w e .  . . ............................................ — — 2 97

3. P A P I E R  Y.
Obligi S k a rb o w e  4 - p re c .  za 100 rs. o p rócz  k u p o n u  . . 89 65
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  daw .  o p r .  kup.  (*)  za  100 z ł .  . — r -

,,  .. n o w e .........................................................................
Obligacje  U d zia łow e na 300 z ł ........................................................

14 66 14 63
— — — —

,, Ser je  w y l o s o w a n e ............................... — — — —
Obligacje  c z ą s tk o w e  na 500  z ł .  o p rócz  k uponu  . . . — — — —
C e rty f ika ty  B a n k u  lit. A na 300 z ł ...................................... — — — —
D o w o d y  Kom. C e n tr .  L ikw id.  za  100 z ł .......................... ...... — — - —

W aiość  K u p o n u  od  L is tó w  z a s t a w 'n y c h  k o p .  29

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dnia 12 C z e rw c a  1853 r.

P A P I E R Y .
p ła c ą

l l o s s y j s k o - A  g ie lsk a  P o ż y c z k a  4 t / j - p r o c ..................................
Po lsk ie  O bl igacje  S k a rb u  4 - p r o c .  . , ...........................................
C e r ty f ik a ty  B. P .  n a  O b i ig .  c z ą s t .  l it . A. 300 z i  5 - p r o c .

l i t .  B. 200
Polskie Listy Z a s t a w n e ....................................................................

„  „  „  n o w e  . . . . . . . . . .
, ,  O b l igac je  U d z ia ło w e  500  z ło to w e
,. , ,  3 ) 0 - z ł o t o w e ............................... . .  . . .

W D rukarn i .  J  Unget . —  \ t o l n o  d ru k o w a ć ,  —  W W arszawie  dnia 6 (18) czerw ca  1853 r. —  Cenzor.  F. M. Sobieszczatiski .
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90 y„
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